Szary człowiek a pokój na świecie.

Felieton nieocenionego Ojca Jacka Salija powstał ok. 1990r. Warto go uważnie przeczytać w kontekście dramatycznych wydarzeń za naszą wschodnią granicą w szczególności i sytuacji na świecie – w ogóle. 
Szaremu człowiekowi wydaje się, że nie ma żadnego wpływu na to, żeby na ziemi zapanował sprawiedliwy pokój. Przecież nawet polityczni przywódcy nie tak znów małego narodu polskiego nie zostali dopuszczeni do decydowania o kształcie pokoju po II wojnie światowej. […]. 

Ludzi, którzy próbują wniknąć głębiej w kierunek toczenia się współczesnych dziejów, może ogarnąć poczucie jeszcze większej bezsilności. Świat obecny wydaje się ciężarny wojną znacznie groźniejsza niż ta w Zatoce. Rozmaite przepaści, jakie dzielą państwa, narody i całe cywilizacje, stają się coraz bardziej nieznośne, a najgroźniejsza broń coraz łatwiej dostępna. 
A przecież nie o wszystkim wiemy I nie wszystko dostrzegamy. I rusz z nas przewidywało, że wojna kuwejcka tak wzmocni nastroje anty europejskie w krajach islamu? Przecież początkowo wydawało się, że chodzi w niej jedynie o przywołanie agresora do porządku i że dzieje się to 
z poparciem całego świata, w tym również krajów muzułmańskich. 
Jakie potężne dobre siły musiałyby ogarnąć świat, żeby procesy trwającego do rozpadu zatrzymały się i zmieniły kierunek? […]

Wsocjologii rozróżnia się podejmowanie decyzji i tworzenie decyzji. Decyzję na temat pokoju i wojny podejmują nieliczni i w krótkim czasie, ale tworzy się ona niekiedy przez całe pokolenia, a uczestniczą w tym miliony ludzi. Na przykład żeby mógł się pojawić w Hitler, przedtem różni profesorowie musieli w sposób atrakcyjny sformułować bezbożne poglądy, że dobro państwa stoi ponad prawem moralnym, że ludzkość z natury dzieli się na narody panów 
i narody niewolników, a z tych ostatnich najbardziej szpetny jest naród żydowski, że naród Panów ma oczywiste prawo do rozszerzania swojej przestrzeni życiowej, że nienawiść wroga świadczy o sile ducha, itp. Rzecz jasna, złowieszcze te poglądy zostałyby zapomniane, gdyby nie podchwycili ich znacznie liczniejsi od profesorów dziennikarzy i nauczyciele i nie propagowali by ich wytrwale, i gdyby wreszcie nie znalazły posłuchu w znacznej części społeczeństwa. Dopiero po takim przygotowaniu możliwe stało się pojawienie się Hitlera. 
Takie oto banalne spostrzeżenia nasunęła mi papieska modlitwa o pokój, do której 
w sobotę 2 lutego wielu z nas się przyłączyło. Przejmująco brzmiała modlitwa Papieża: "Boże, Ty uśmiechasz wojny i poniżasz pysznych, uwolnij ludzi, których dotyka ta wojna, od okrucieństw i cierpień!" 
Otóż jeśli słowa takie mają stać się również moją modlitwą, muszą naprawdę wypływać ze mnie, muszą najpierw mnie samego przemieniać w człowieka pokoju. Bo, jak poucza Pismo Święte, nie każda modlitwa dociera do Boga. Nie dociera do niego modlitwa pusta, wyrażająca się w samych tylko słowach i nastroju. Bóg wręcz brzydzi się modlitwą, jaką zanosi do niego Człowiek, któremu jest dobrze z jego grzechami. Byłoby jakimś jedzeniem z Pana Boga prosić go o to, a żeby wkroczył ze swoją miłosierna potęgą w dzieje świata, a Nie pozwalać mu okazać swojej potęgi W moim własnym życiu. 
Ale skuteczność modlitwy o pokój to problem ludzi wierzących. Niestety, wszyscy – 
i wierzący i niewierzący – Nosimy w sobie różne przekonania i wypowiadamy poglądy, które nie płynął ze Sprawiedliwości i budują jakąś przyszłą ludzką krzywdę, które utrwalają pogardę dla całych Narodów lub innych grup ludzkich, które przeszkadzają nam zauważyć bliźniego 
w człowieku obcym lub na wrogim. Starajmy się zauważyć w sobie te poglądy i je przezwyciężać. To nie idealistyczne mrzonki, to rzetelny realizmu: pokój na świecie zaczyna się od człowieku!     
           Na podstawie felietonu o. J. Salija[w:] "Wiara na co dzień", Poznań 1991 

       oprac. Leokadia  Pawliszak - Akcja Katolicka
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Ewangelia według Świętego Łukasza (Łk 4, 21-30) 
Jezus odrzucony w Nazarecie

Kiedy Jezus przyszedł do Nazaretu, przemówił do ludu w synagodze:
«Dziś spełniły się te słowa Pisma, które słyszeliście». A wszyscy przyświadczali Mu i dziwili się pełnym łaski słowom, które płynęły z ust Jego. I mówili: «Czy nie jest to syn Józefa?»
Wtedy rzekł do nich: «Z pewnością powiecie Mi to przysłowie: Lekarzu, ulecz samego siebie; dokonajże i tu, w swojej ojczyźnie, tego, co wydarzyło się, jak słyszeliśmy, w Kafarnaum».
I dodał: «Zaprawdę, powiadam wam: Żaden prorok nie jest mile widziany w swojej ojczyźnie. Naprawdę, mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu za czasów Eliasza, kiedy niebo pozostawało zamknięte przez trzy lata i sześć miesięcy, tak że wielki głód panował w całym kraju; a Eliasz do żadnej z nich nie został posłany, tylko do owej wdowy w Sarepcie Sydońskiej. I wielu trędowatych było w Izraelu za proroka Elizeusza, a żaden z nich nie został oczyszczony, tylko Syryjczyk Naaman». Na te słowa wszyscy w synagodze unieśli się gniewem. Porwawszy się z miejsc, wyrzucili Go z miasta i wyprowadzili aż na urwisko góry, na której zbudowane było ich miasto, aby Go strącić. On jednak, przeszedłszy pośród nich, oddalił się.
OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE – 30.01.2022r.
W tym tygodniu w poniedziałek obchodzimy wspomnienie św. Jana Bosko; 
w środę święto Ofiarowania Pańskiego; w sobotę wspomnienie św. Agnieszki. 
Solenizantom i Jubilatom życzymy wielu łask Bożych.
INTENCJE MSZALNE:

31. 01. poniedziałek 
Biały Kościół - Msza św. o godz. 1800: O wieczną szczęśliwość dla śp. Jana Staszczyszyna 
w 24. rocznicę śmierci i Stanisława Staszczyszyna w 1. rocznicę śmierci

01. 02. wtorek 

Biały Kościół - Msza św. o godz. 800: O powrót do zdrowia i pełni sił po operacji dla pani Anny Szegdy

02. 02. Środa - Ofiarowanie Pańskiego

Biały Kościół - Msza św. o godz. 1700: O wieczną szczęśliwość dla śp. Augustyna i Wandy Kusek
Nowolesie - Msza św. o godz. 1800: O wieczną szczęśliwość dla śp. Marii i Jerzego Fabianowskich oraz zmarłych z tej Rodziny

03. 02. czwartek 

Biały Kościół - Msza św. o godz. 1800: O wieczną szczęśliwość dla śp. Małgorzaty Andrzejewskiej – intencja od rodziny Bandurów

04. 02. Piątek – pierwszy piątek miesiąca

Nowolesie – Msza św. o godz. 800: O błogosławieństwo Boże i dar zdrowia dla córek: Dominiki z racji rocznicy urodzin i Agaty w dniu imienin oraz o wieczną szczęśliwość dla śp. ojca Antoniego Michułki w 25. rocznicę śmierci

Biały Kościół - Msza św. o godz. 1800: O wieczną szczęśliwość dla śp. Marii Malinowskiej 
w 2. rocznicę śmierci

05. 02. Sobota 

Nowolesie – Msza św. o godz. 1800: O wieczną szczęśliwość dla śp. Marii i Jana Sokołowskich

06. 02. Niedziela 
Biały Kościół - Msza św. o godz. 800: O wieczną szczęśliwość dla śp. Reginy Oleszczuk - intencja od sąsiadów

Nowolesie - Msza św. o godz. 1000: O wieczną szczęśliwość dla śp. Władysława Tokarczyka 
w rocznicę śmierci, Franciszki Tokarczuk oraz ich zmarłych Rodziców

Biały Kościół - Msza św. o godz. 1200: O wieczną szczęśliwość dla śp. Krystyny i Mariana Filipów oraz Marii i Michała Krzywdzińskich

1. W święto Ofiarowania Pańskiego, 2 lutego, przypada Światowy Dzień Życia Konsekrowanego. W tym dniu zbiera się tacę na rzecz klasztorów kontemplacyjnych.

2. W pierwszy piątek miesiąca Msza św. w Nowolesiu o godz. 800. Przed Eucharystią i po możliwość przystąpienia do spowiedzi. W Białym Kościele Msza o godz. 1800, spowiedź od godziny 1730.
3. Troskę o nasze zdrowie powierzamy Matce Bożej w każdą sobotę w nowoleskim Sanktuarium odmawiając różaniec o godzinie 1730.
Na rozpoczęty tydzień – Szczęść Boże!
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Komentarz do dzisiejszej Ewangelii

 Nikt nie jest samowystarczalny
Miasto zbudowane na górze. Jego mieszkańcy mogli poszczycić się wielkim rozsądkiem 
i przezornością. Przewidzieli wojny, kataklizmy i inne niebezpieczeństwa. Nie jak ci, którzy zamieszkali byle gdzie i żyją teraz nieustannie narażeni na ataki, kradzieże i konflikty. Na górze można czuć się ważnym, bezpiecznym i gotowym na wszystko. Jednego tylko nie przewidzieli – że do ich miasta przyjdzie Bóg i pokona ich Słowem. Uderzy w jedyne niezabezpieczone miejsce w ich ciele – w serce i spowoduje tak wielki ból i opór, że aż wybuchną gniewem. Budowla, którą zbudowali, runęła, choć ich miasto stoi tam, gdzie dotąd.
Panie Jezu, dziś zapraszam Cię do miasta na górze, które zbudowałem, marząc o bezpieczeństwie 
i samowystarczalności. Proszę, wypowiedz tu swoje słowa, by mury mojego serca runęły. Ty żyjesz 
i królujesz na wieki wieków. Amen..
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	Podziękowanie

Serdecznie dziękuję Ks. Proboszczowi Januszowi Prejznerowi i Przyjaciołom z Akcji Katolickiej za modlitewne wsparcie, kondolencje i udział w uroczystościach pogrzebowych mego Męża 
Ś.P Jana Pawliszaka

                                         Leokadia Pawliszak

Kondolencje
Pragniemy tą drogą złożyć wyrazy głębokiego współczucia po odejściu do Domu Pana Ś.P. Małgorzaty Andrzejewskiej – 
Jej najbliższej Rodzinie.

Wieloletnia, ofiarna praca na rzecz najuboższych w Parafialnym Oddziale Caritas, skromność Pani Małgorzaty, niezawodność, wspólne przedsięwzięcia, 
na zawsze pozostaną w naszej wdzięcznej pamięci. Odpoczywaj w pokoju.

               Parafialny Oddział Akcji Katolickiej


	


